
Polscy związkowcy pozdrawiaict 

bohaterski lud Hiszpanii 
lódi ---, 

ponuedziałek 

WARSZAW A, 18.3 Sekreta I Powsz~chny. strajk }t1~1u Bat 
riat CRZZ podjął na posic- celony Jest Jedn~cz~snić wy
dzeniu w dniu 17 hm„ nastę mownym ostrzezemem, dla 
pującą uchwal ę : przywódców paktu atlantyckie 

go - imperialistów amerykań 
skich, chełpiących się, że Hi
szpania jest ich najwierniej
szym sojusznikiem. 

19 marca 1951 r. 
Rok VII 

Nr 78 t2058) Opłata. pocztowa ulsze%ona ryczałtem Cena -.s qr. 

150.000 ,rzesza nauczycielstwa 
si j do· I 

m 

I O rn 
we #roncie· n ro 

WARSZAWA, 18.3. Potężną manifestacją niezłomnej woli USA ponad 6 milionów dzieci du przewodniczący pos. Pokora 
walki 0 pokój i o Plan 6-letni pr:r.cdstawicieli ponad 150,000 nie jest objętych nauczaniem, a prosi Prezydenta RP Bolesława 

'eli · h , ł d k 1 · t ł · w Belgii tysiąc nauczycieli cze Bieruta o zabranie głosu. Dele-
rzeszy ~auczyci. 1 wyc .owawcow m ~ ego po 0 e~ s a się ka już po ·kilka lat na posadę. gaci gotują wstępującemu na 
m KraJowy ZJazd Związku Nauczycielstwa Polskiego. W Jakże krai1cowo różną jest pozy trybunę Prezy_dentowi RP entuz 
zjeździe, który w dn. 18 bm., rozpoczął w stolicy trzydniowe cja szkoły i warunki pracy na- jastyczną owację. . 
obrady, bierze udział ·618 delegatów z całego kraju. mizł'ciela w n~zej lud~wej oj- (Przemówienie Prezydenta RP 

,;w imieniu wielu milionów 
polskich związkowców Ceatral 
na Rada Związków Zawodo
Vlryeh śJe płomienne, proleta 
riackie pozdrowienia walczą
cemu ludowi Hiszpanii. 

Polskie masy pracujące, któ 
re łączy z walczącą przeciw 
faszyzmov.ri klasą robotnic:i;ą 
Hiszpanii wspólnie przebna 
krew „za waszą i naszą wol 
ność", głęboko przeżywają i z 
podziwem fledzą walkę boha
terskich robotników Barce!onv 
p1·r.eci wko frankistowskic!11i.1 
1·eżimowi głodu, terro1·u i obo 
zów koncentracyjnych. 

Bohaterska postawa prole
tariatu Katalonii jest wymow 
nym dowodem, że naród hisz
pański, naród sławnych obroń 
ców Madrytu nie ugiął się 
pod krwawymi rządami faszy 
zmu, że walczy o wolność i po 
kój. 

Prawdziwa Hiszpania - to 
nie frankistowskie zbiry, ale 
Hiszpania La Pasionarii, Hi
szpania walczących mas Bar
celony. 

Rolskie masy pracujące głe 
boko wierzą w ostateczne zWy 
cięstwo bohaterskiego ludu 
Hiszpanii i zapewniają go, 
że wraz z ca.!ym obozem poste 
pu, któremu przewodzi potęż
ny bastion pckoju. i sprawie
dliwości społecznej - Zwją„ 
zek Radziecki, stać będi 
wiernie po stronie bohaters
kiego ludu Hiszpanii. 

Niech żyją bohaterscy robot 
nicy Barcelony I 

Niech żyje międzynarodowa 
solidarność mas pracujących 
w walce przeciw faszyzmowi 
- o wolność i pokój !" 

Wytyczne działania ZMP . · czyznie - stwierdza mowca. Bolesława Bieruta podamy w 
Zjazd zaszczycił swoją obec- Pos. Pokora krótko charakte Pos. Pokora podkreśla z naci dniu jutrzejszym). Ul n~ R'R~ f • • 

nością witany entuzjastycznie, ryzuje następnie zmagania twór skiem, że na czoło za4ań stoją Przemówienie Prezydenta RP Ił f!;l!~ UJ~~owym • roncie 
długoniemilknącymi okrzykami: czych sił pokoju i postępu ze cych przed całym narodem pol wywarło ogromne wrażenie • • ~ 
„Niech żyje!" Prezydent RP Bo zbrodniczymi siłami ·Wojny \ i skim i nauczycielstwem wysu- wśród wszystkich zgromadzo- tłł•H"I O ~lf.\1.u\J• •• Plan 8 I t I 
bylt rowmez serdecznie w1taru Ją siły obozu pokoJU -. podkre num KC PZPR - mob11izacJ1 na czesc pierwszego ·obywatel-a 
lesł~aw' Bi~r~tt. Na obrady pr~~ :nst~cznictwa. „Ros~ą i potężnie wa się realiza.cja uchwał Y! PI.: nych. J?~ug~ 'nfe milkły okrzyki\'' uHh .-~~l !iii ' - e n 
członkowie rządu z premierem śla mówca - pod ofiarnym prze wszystkich sił we froncie walki Polski. • W ARS ZA W A, 18,3 - W posiedzenie Zarządu Głównego 
.Tówfem Cyrankiewiczem na cze wodnictwem Związku Radziec- o pokój· i o Plan 6-letn!. dniach 17 i 18 bm. odbyło się Związku Młodzieży Polskiej. 
le. Członkowie Biura Politycz- kiego i wodza mas pracujących Po wyborze Prezydium Zjaz- (Ciąg dalszy na str. 2) w Warszawie VIII plenarne 
nego KC PZPR, vrzewodniczą- całego świata - J-Ozefa Stali
cy CRZZ W: Kłosiewicz, przed na". 
stawiciele organizacji społecz- Sł t d 1 · · · eh · łod · · h owa e e egaci pl'ZYJmUJą 
ny i m z1ezowyc . pełną zapału owacją na cześć 

Gdy. przewodniczący ZNP - chorążego obozu pokoju i postę 
pos. Pckora otwiera obrady i ser pu. Zgromadzeni stojąc, skandu 
decznie wita pr~ybyłych g'ości ją: „Stalin - Pokój". 
na• sali .z.rywa si~ mailifes~ilcja W dalszym ciągu przemówie-
na ' czesc Polski Ludowe3, na . p 1 · k · 

1..ś' p 1 k.· · z·ed · · p ma pos. otora .ws azuie na cz" c o s iei J noczone3 ·ar · · zk I · t , 
tii Robotniczej - przewodniczki tragi~~ą · syt~aci.ę · s 0 ruc VI a 
narodu polskiego. w Jr.rai.ach kapitalistycznych. We 

Delegaci stojąc, długo 
ją. „Bierut - Pokój". 

Włoszech .Ponad 100.000 nauczy 
skandu cieli jest bez pracy, a blisko 

1.700.000 dzieci poza szkołą. W 

Błogosławieństwo papieża 
. dla Oswalda Pohla 
Jednego z naEokr.utniejszycłl katów 

hiilerowsl~ich 

W całym kraju 
uroczyście obchodzono. 8~ il1czn~cę 
pierwszego rządu . ProleiariaCkiego 

M·etaturgia przemianowana na Zakłady im. Koi1umy ParyskieJ 
W dniiu 18 bm. - w 80 tocznie~ I wie i dyktaturze proletariatu, 

!>l'<•'!Wmowanl.a Kor.ounv Pizy„ 1• p ,z.ez Marksa i Engelsn 
sklej, sp~czcństwo poh:;;;ic zło- ja'fu i ich genialnych kontynua 
żyło hołd pamięci bohaters!dch torów ,- Lenina i Stalina. 

kich budowlach komunizmu 
Zv.'iązlrn ~ atb.jec-kjęgo. 

W. Wes. 

bojownik&w pierwszej w dziejach Władza radziecka, która pow RADOMSK.O 
świata rew<>Iucji proletarUlckieJ. W stała w wyniku Wielkiej Re- Niedziela 18 marca 1951 r. 
miastach ~·ojewód~kich odbyły sl.ę wolucji Październikowej, jest stała się dla Radomska dniem 
uroczyste akademie .. Równie .uro- rozwinięciem najszczytniej- bar.dzo uroczystym i niezapo
c:i:y~ty . przeb\eg m!lały specJallle szych ideałów komuny, a zara mmanym. Odtą.d bowiem jed
posiedzenla Ratl Narodoiwych, ze- zem przezwyciężeniem jej błę · na z jego najwięks:;._.-ch fa
brani.a okolicznościowe w zaltła- dów. bryk, a mianowicie „Metalur 
dacii pracy oraz sesje naukowe, W częs<c1• aI·tystyczni>.J' al'a· · " ' · 

„ •• g;rn , nazywac się będzie: Za poświęcone uczczenlo bOhater- demii montaż literacko - mu- 1 ł d P ł 
st"'lva paryskich komunardćw, z zyczny opracowany przez ob. ;: a y rzemys owe Komuna 

BE"LIN, 18.3. Jak donosi· a•en- ność za wprowadzenie w zycie· hi· któr m· ra-•ę \V ramię wal-yll Paryska. Napis ten widnieje 
"' " Y 

1 """ ~- Ślaskiego wv. konali artyści po · Jk' · CJa A DN Z uon°cl11··um, '"S'ępca t.lerowslciego "'rogramu eksterml• o lepsza 'utro Ślvlatoweao prole !la Wle 10J, odnowionej bra 
'" a - • " ·' b - ła.czonych teatrów Muzyczne- · f b sekretarza stauu w Watykanh.• nacji llJlrodów, :aa bestlalslrie zbro ,ta.rlatu rćwnież POlacy - Jar<>· nue a ryki, a jego treś;! głę 

przesłał byłemu grnppenfiihrerowl dnie, popełniane w obo"acłl kon- sław Dąbrowski i Walery Wrób- go i Małego. Montaż .niezwy- boko rozumieją i·aclomszczań
ss Oswaldowi Pohlowi, przebywa cen~raeyjnych i setkach tzw. „obo !owski. Ich Imieniem, stanowią- kle bogaty w treści ukazywał scy metafowcy. 
Jącemu w więzi~niu w Landsber- zów pracy". z rozkazu Pohla wy cym symbol proletariackiego m- żywą komunę: kpiącą z cesa- Mimo kapryśnej pogody, ze 
go, depeszę, zawiadamiającą Pohla !indowane zostały piece kremato- ternacjonalizmu, nazwano llczne rza i burżuazji i walczącą bo brali się na dziedzińcu fnb1·y 
ł:I: papież „udziela mu swego blo- ryjne w Dachau, Ośwt.;cimiu, Maj zakłady pracy, szkOły, uliee i pia- hatersko przeciw Wersalczy- ki wszyscy: młodzi i starzy, 
coslawtef1stwa". danku, Buchenwaldzie, z jego na ce miast. zaszczytlll\ nazwę Ko- kom, ginącą na barykadach kobiety i mężczyźni, a potem 

Oswald Pohl, jeden z hersztów kazo stosowano komory gazowe, w muny paryskiej, któ<eJ barylmdy Paryża i odżywającą w wiel- (Dalszy aiąg na str. 2) 
formacji ss został na procesie w których uśmiercano miliony ofiar. były szl>tlłą dla przyszłych rewo
Norymberd~ slrnzany na. śmierć Pohl wl.11len jest zbrodni wy·mor 1ucyjnych pokO'lęń, przyjęły fa· 
przez powli!llzenie za zbrodnie dow:mła m!Uonów ludzi w 9 Ol<U bryki i spółd.-.ielnie produkcyjne. 
przectw ludzi.mści jednakże wyko powanych krajach., w szczególności ~ 
nanie wyroku zo:talo wstrzymane w· Polsce, ZSRR, Czechosłowacji 
przez b. · tnbernatora amcrykai1- ltd. Pohlowi uuowodnlono rów
skle::o gen. CJ1..,•a. ni<'Ż clą.gnlęde ogromnych zysków 

w dniu wczorajszym w sa 
li Teatru Nowego odbyła się 

Zakończenie radziecko-niemieckich 

rokowań handlowych 

W czasie obrad przewodni· 
czący ZG. Zl\f P Władysław 
Matwin wygłosił referat o 
zadaniach Związku Młodzieży 
Polskiej w narodowym. froneie 
walki o pokój i Plan 6-letni. 

W dyskusji nad refer'atem 
obszerne przemówienie· wygło
sił sekretarz K(: PZPR -
Ochab. 

Plenum postanowiło· przy
jąć tezy zawarte w referacie · 
W. Matwina, jako WYtyczne 
działania ZMP i zobo-«lif.łZg,1i/ 
""'"Zt11nkia or·ganiza.cje ZMP 
do walki o ich realizacje. · 

W specjalnej uch\vale plenum 
·,G ZMP· zaleca zapoznać sl!e 

rokie masy młodzieży polskiej 
z doświadczeniami p_racy· Kom 
somołu i mJodzieży radzieckiej 
oraz wspaniałymi osiągnięcia· 
mi ludzi radzieckich w bndow 
nictwie komunizmu. 
Uchwała zobowiązuje pre:zy 

dium ZG ZMP do opracowa
nta wniosków organizacyjnych 
które pozwolą w pełni wyko -
i·zystać bogate doświadczenia 
zdobyte w czasie pobytu dele
gacji młodzieży polskiej w 
ZSRR. 

W 111 Rzeszy Pohl pełnił funlt- z przedslęl.llo~stw przemysłowych, 
cję ,naczelnika głównego zarządu zorganizowanych przy obozach kon 
llużby lnten<tencklej ss 1 jemu to centracyjnych. Był on udzialow
'Właśnle podlegało kterownlctwo hi cem większości tych przedsię
t~erowisk.l~h obozów koncentracyj-I btorstw. 
nych. Pohl ponosi odpowteclzlal- . 

uroczysta a..kademia poświęco MOSKWA, 18.3. Agencja 
na 80 rocznicy powstania TASS donosi, że dnia 18 bm. 
Komuny Paryskiej, zorga- w wyniku pomyślnie przepro
nizowana przez Komitet Łó- wadzonych rokowań podpisa
dzki Polskiej Zjednoczonej ne zostało między minister
Partii Rob_otniczej. . strvem handlu zagranicznego 

. Akademię zagaił o~. Ku- ZSRR oraz delegacją handlo

„w obliczu wielkich . zadań 
stojących przed młodzieżą poi 
ską w narodowym froncie wal 
ki o pokój i Plan 6letni · -
stwierdza w zakończeniu u
chwała - plenum zobowiązu
je pi·ezydium ZG i wszystkit1 
m·ganizacje ZMP do właściwe
go wykorzystania i stosowa
t1-ia doświadczeft Komsomołu 
i 11ilodzież11 mdzieckiej w pra 

Dnia 13 marca niemiecka cy organizacyjnej, co pozwoli 
delegacja handlowa z mini- zwią.ilcowi szybciej i pełniej 
strem handlu zagranicznego i spełni.ć . rolę pomocnika Pols
wewnętrzno niemieckiego kicj Zjednoczonej Partii Robot 
Handkem na czele opuściła I niczej. 
Moskwę . 

biak„ ~eferat ? Komumc Pa-1 wą Niemieckiej Republiki De 

AntybrytyJ. s·kme demon straci· e' ~~;i~=~ . ;;i{~1;~ta~r;;!!~\v c~~ ~~~~~r!yc:~a~~~~~mr~~ła~ 
I . „ I dz1 Sza.mawsln. Po~r;:esh~ on płatmczy na r. 19~1. . . 

· zna.czeme .Komu_ny Ja: ... o pierw j Porozumienie przeWldUJe 
li' Te erolllr'a·lf4h sze.1, za1ązkov.~eJ formy d~kta wzrost wymiany towarowej 

llfll1~~ tury proletariatu. JeJ o:rn;ig-1 między ZSRR' i Niemiecką Re. · 
MOSKWA, 18.3. Agenc~a' sóJ_:>, zorgant?:cwana przez irań nięcia i błędy przycz~'1ity się publiką Demokratyczna w i·. 

TASS donosi z Teheranu, ze 1 snc towarzystwo walki prze- do rozwinięcia nauki o państ- 1951 w porównaniu z r. 1950. 

rozpoczęło . się 
żbie:a:ar1ie podplsów 

pod· apelem 

w ·N oe\1\1.egii 

. 
przed gmachem parlamen~u I ciw anglo-irańskiemu towa
irańskiego odbyła się w dmu: rzystwu naftowemu. w demon 
16 marca potężna dem.onstra- strac~i W~ięli Udział robotnicy, 
cja z udziałem 30 tysięcy o- rzemieślnicy, studenci przed-

Swiatowei Rady Pokoiu. 
Krajowa narada OSLO, 18.3. w Norwegii rozsarze Johan Borggren, Inger .Ha 

m. • k „ łd . I , . • poczęła się akcja zbierania pod I gerupp i Turborg Nedreos, ste-0.1tyw1 st~ spo z~e.czosc~ pisów pod apelem śwLatowcj reg wybitnych malarzy, rzeźbia 
Iran Uczestnicy demonstracji p~·o Rady Pokoju o zawarcie paktu rzy,_ ~e~arzy, naukowców, peda-

stawiciele inteligencJi irań
skiej oraz kobiety. 

testowali przeciwko anglo- §Gl!'JtłOpOl'IJJOCOU/e j pokojowego między pięcioma gogow itd. 

b irańskiemu towarzystwu naf- wielkim\ moearstwami. „ ... ._ __ ,,__,,._. _____ _ ez rzq U t~we~u, ~rz?ciwko kno"."a: WAR_SZAWA. 18 bi?. l'OZIJ<?•l troli. or~z z. i~ych pl~có;vek Jedni z pierwszych podpisy 
mom im~enahstów w Irame l częła S!ę w '\11/arszawie 2-dmo i rolmczeJ społdz1elczosc1 zbytu pod apelem złożyli: b. premier I s· ... 

LONDYN, 18.3. Agencja Reu 1 domagali się wprowadzeni11 j wa ogólnokrajowa nar2da ak- . ! zaopatrzenia. _ Hornsrud, profesorzy uni- 1 

tera donosi, że misja Hussei- swobód demokratycznych, a tywistek spółdzielczości wiej- ' Narada poświęcona jest omó wersytetu Odde, Brokman, Gut 
na Ali Khana, któremu s.zach I w szczęgólności w~lno~c~ pra- 1 s~iej. W naradzie te~ uczest: wien~u zadań a~ty".'~stek w torm, Jessing, Aage i Storstein, 
Iranu w związku z zamordo-1 sy. Uchwalono rowmcz wy- mczy przeszło 350 działaczek i drugim roku reahzacJ1 Planu sędzia sądu najwyższego -
tanJem premiera Razmary po !lianie> do naro<lu marokań ~zołowych przodownic pracy 6-letniego w dziedzinie spół- Kdahl, dyrektor norwcskiic!l:o in-

ORT 
Patrz 

§tr. 3 I 4 
z jił. sformować ~owy rząd, ~ki;go zapewnienia, .że narórl ~ gminnych spółdzielni , ~:.:1mo dzielcz.ości samo_pomocowej. stytutu zdrowia - Carl Evang.' 
~ tonczyła się mepowodzc-1 iranski w pełni popiera ruch Jomoc Chłopska", powrnto-· Zadama te omawiane są na duchowni Ragnar Forbeck i 
nr~m w 2Wiązku z odmową i' wyr..volcńczy Maroka przeciw wych związków gminnych , tle hasła frontu narodowego, 'Jlle Aarvol!, brat obecnego mi 
~~7ech .ministrów przyjęcia ko timoerfallStom .franmi.sk.irn. l spółdzielni, komitetów człon-1' walki o pokój J wyk9nanie njst,ra spraw zagranicznych -

iarowanych im tek. kowskich i gminnych rad kon Planu 6-letniego. prof. August Lange, wybitni pi ___________ _,, 



.. 
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spr a w całym województwie 

1 wymowny spisek milczenia 
uroczyście obchodzono 80 rocznicę 

pierwszego rzqdu proletariackiego 
(Dokończenie ze str. 1) gościnne występy zespołu ar

tystycznego Centralnego Biu
ra Technicznego w Łodzi. ka- ską „Overseas Consultans In- uszeregowani czwórkami, prze 

corporated", która w r. 1948 maszerowali przez miasto, 
zobowiązała się do opracowa- przy dźwiękach zakładowej 
nia i zrealizowania tzw. 7-let orkiestry. 

MOSK~A, 1~.3: .Niedzielna J pytanie: kto był zainteresowa- dzielnymi gospodarzami 
„Prawda zamrnsclła artykuł ny w usunięciu gen. Razmary. nu. 
pióra Wiktorowa pt. „Zagad- . „ Należy stwierdzić, że okres 
kowe sprawy w Iranie", w . Działalnosc ~,en. Raz~ary - sprawowania władzy przez 
którym nawiązując do zabój- pisz~ „~r.awda - ~u Jawi:e- gen. Razmarę był okresem 
stwa premiera irańskiego gen. mu i m~Jednokrotn;e Wf'razo- niepomyślnym dla panosze
Ali Razmary stwierdza, że nemu mezadow:olenm. ~oł r~ą- nia się imperialistów amery
zbrodnia ta ma niezwykle do- dzących USA i Angln, zm~e- kańskich· w Iranie. Wiadomo 
niosłe znaczeni·c po'1"tyczne rzała do poprawy stosunkow . ł , . g Razmara ' · d · nk · · k. h T l np„ ze w asme en. 
Zabójstwo premiera irańskie- ra zi;~ 0.-ira?s ie · . a { np; zażądał na początku bieżącego 
go wywarło silne wrażenie w 0 '.'resie :1ego ~z~ałaln?śc. roku, aby amerykańscy „do
zarówno w samym Iranie, jak P?dpisano wieloletm i wzaJem l radcy ekonomiczni" opuścili 
i poza jego granicami. me k~rzystny ukła~ handlo- 1 Iran; Wiadomo · również, że 

Dziennik podkreśla jako wy ~iędzy, Z~R.R i Iran~m, Razmara zabronił w Iranie 
rzecz godną uwagi, że w spra- ~aw~r 0 rowr;ii:z szereg mh transmisji antyradzieckich au 
wie zabójstwa gen. Razmary . yc. po~ozumien w sp~awac dycji osławionego „Głosu A
panuje w Iranie „spisek mil- mteiesuJących oba kraJe. meryki". Rząd irański · posta
czenia". - Mówi się - pisze dalej nowił przed terminem odwo-

Gdyby zabójstwo było spra- Wiktcrow - że jest to dzieło łac z UfiiA grupę oficerów i~ań 
wą czysto wewnętrzną, koła Dgerntów amerykańskich w I· skich, których wysłano tam 
rządzące Iranu mogłyby nie- ranie, Jctórzy sądzili, że po- dla z~znajomienia się z S}~s1te
wątpliwie całkowicie ją wy- zbywając się Razmary, potra- mem organizacji sił zbrojnych. 
jaśnić. Jest jednak rzeczą naj filą ująć w swe ręce wszystkie Rząd Razmary anulował rów
zupełniej oczywistą, że spra- sprawy Iral!lu, stać się niepo- nież umowę z firmą amerykań 

niego planu rozwoju gospodar W świetlicy niestety mogła 
ki narodowej Iranu. Działa!- się pomieścić tylko 1/5 część 
ność tej firmy kosztowała ponad 2-tysięcznego tłumu, 
Iran już trzy miliony dolarów, dzięki jednak zainstalowaniu 
lecz prace jej wciąż jeszcze megafonów, wszyscy mogli 
znajdują się w stadium pro- wysłuchać obszernego refera
jektowania. tu ob. Wacława Makówki, se-
Łatwo zrozumieć - pisze kretarza Rady Zakładowej, 

„Prawda" - że Razmara .na który uwypuklił historycznie 
stanowisku premiera nie doga doniosłe znaczenie Komuny 
dzał kołom rządzącym USA, Paryskiej. 
które od wielu już lat dążą do Myśl przemianowania „Me
uzyskania decydującego wpły tnlurgii" na „Komunę Parys
wu w Iri~nie. Wniosek. ":'ięc ką" zrodziła się podczas pracy 
nasuwa się sam przez się. w i zanim stała się czynem po
us;.inięciu prei;iiera. Raz.ma;~ ,parło ją szereg zobowiąz;ń za 
zamtere?owa?i byli ludzie se. łogi. Oto zetempowcy: Zenon 
śle związam .}' „wpł:i;wami Gwoździński, Zenon Karasek, 
amerykansklmi W Irame. Józef Suder, Stanisław Kowal 

wa jest związana z jakimiś 
wpływami obcymi, a wpływy 
obce, jak wiadomo, są niezwy 
kle silne w Iranie. 

W związku z tym powstaje 
Jessup, Dav~es i Parodi nadal oponują 

Radomszczańscy komv.nar
dzi w walce o wydajność pra
cy, o Plan 6-letni i o Pokój 
czerpać będą zapał z czynów 
i zapału paryskich komunar
dów, którzy patronują ich za
kładowi przemysłowemu. 

PABIANICE 
N a trzeciej uroczystej sesji 

MRN, poświęconej 80-leciu 
Komuny Paryskiej, radny ob. 
Cieszkowski wygłosił referat 
okolicznościov<."Y, w zakończe
niu którego w imieniu MRN 
oświadczył: 
„Kontynuując wielkie dzię

lo Komuny Paryskiej przyrze 
kamy wzmóc jeszcze bardziej 
czujność wobec w.roga klaso
wego w obronie władzy ludo
wej". 

przeciwko rozpatrzeniu przez Wielkq ~zwórkę 

czyk, Józef Socha, Krystyna 
Bartosik, Helena Majewska, 
Danuta Pielasa, Zofia Wlaź
lak, Józefa Kępa, Stanisława 
Jasińska, Zdzisław Sawiński, 
Tadeusz Mekler, Zofia Ko
per i Stanisław Cieciura zobo 
wiązali się powiększyć wydaj -

Ob. Pawłowski przedstawił 
zgromadzonym w świetlicy 
mieszkańcom sylwetkę gen. Ja 
rosława Dabrowskiego, naczel 
nego dowódcy Komuny Parys 
kiej i wzniósł projekt, aby ul. 
Polna została przemianowana 
na ul. Jarosława Dąbrowskię 
go. Historycy 

marksiści 
Uniw. Łódzkiego 

sprawy- redukcji zbrojeń 
I 

I d 'l't ryzac1°· Tr1ezon1'• ność pracy przez szeroko za-em1 I a I I krojone współzawodnictwo. Ko 
. . biety pracujące w siatkarni 

Projekt zgromadzeni przyję 
li długotrwałymi oklaskami. 
Po odegraniu „Marsylianki", 
młodzież zetempowska wystą
piła z bogatym programem ar 
tys tycznym. 

o Komunie 
Paryskiei 

PARYŻ, 18.3. Pod 
dnictwem Jessupa 
odbyło się w sobotę 
siedzenie zastępców 
strów spr. zagr. 

prze wo 
(USA) 

12 po
mini-

czyl: jest to oświadczenie wy
jątkowo szczere. Delegat An
glii przyznał, iź rządy trzech 
mocarstw zachodnich zamie
rzają w chwili gdy omawia· 
my tutaj porządek dzienny se
sji rady ministrów spraw za
granicznych, kontynuować re
militaryzację Niemiec zachod
nich. To smo powiedział Jes-

Przedwczoraj w wypełnio
nej po brzegi auli UŁ odbyła 
się uroczysta akademia poś
więcona 80 rocznicy wybuchu 
Komuny Paryskiej. 

Przedstawiciele mocarstw za 
chodnich bronili zgłoszonego 
przez nich 15 bm. punktu po 
rządku dziennego, mającego 
zastąpić dwa punkty radziec
kiego projektu, a mianowicie 
w sprawie wykonania porozu
mienia poczdamskiego o demi 
litaryzacji Niemiec oraz w 
sprawie redukcji sił zbrojnych . 
czterech mocarstw. 

sup. 

Rząd radziecki - stwierdził 
Gromylrn-potępia tego rodza 
ju politykę, gdyż zmierza ona 
do pogwałcenia pokoju, rozpę 
tania nowej wojny. Utrzyma
nie pokoju wymaga redukcji 
zbrojeń i demilitaryzacji Nie
miec, a nie wyścigu zbrojeń i 
remilitaryzacji Niemiec. Z te
go właśnie powodu delegacja 
radziecka. proponuje włącze
nie do- porządku dzienn~go 
sprawy WYkonania przez czte 
ry mocarstwa zobowiązań do
tyczących demilitaryzacji Nie
miec. r 

Akademia zorganizowana zo 
stała staraniem Marksistow
skiego Zrzeszenia Historyków, 
Koła Naukowego Historyków 
przy UŁ i T-wa Wiedzy Pow
szechnej. 

W toku swojego przemówie
nia Davies cynicznie oświad
czył, że propozycja radziecka 
utrudniłaby trzem mocarst
wom remilitaryzację Niemiec 
zachodnich. Stwierdził on, że 
żaden porządek dzienny nie 
może zmienić polityki Wiel
kiej Brytanii w tej kwesti. 

Akademię otworzyło słowo 

wstępne prof. dr. Grabowskiej 
-Gąsiorowskiej, po czym prof 
Maria Wiłkomirska odegrała 
preludia Chopina. Następnie 
zebrani wysłuchali dwóch refe 
ratów: dr. Katza - o prze
biegu i historycznej roli Ko
muny Paryskiej, jako pierw
szej rewolucji proletariackiej 
oraz mgr. mjr. W. Bortnow:. 
skiego na temat bohaterskiego 
udziału rewolucjonistów 
synów narodu polskiego w wal 
ee proletariatu paryskiego o 
jego narodowe i klasowe wy
zwolenie oraz o wyzwolenie 
Paryża od pruskiego najeź
dźcy. 

Odpo·wiadając przedstawicie 
lom trzech mocarstw Gromy- W zakończeniu Gromyko oś 
ko powiedział, że propozycja wiadczył: chciałbym, aby 
ich ma w istocie rzeczy nie przedstawiciele trzech ~o: 
dopuścić do rozpatrzenia na se carstw przestali przedstawiac 
sji rady ministrów sprawy WY sprawę w ten sposób jakoby 
konania przez cztery mocar- zdobywali się na wspaniało
stwa porozumienia poczdam- myślny gest w stosunku do .de 
skiego o demilitaryzacji Nie- i legacji radzieckiej, .zgadzaJą~ 
miec oraz sprawy redukcji sil I się na umieszczenie w sweJ 
zbrojnych czterech mocarstw.

1 

propozycji wzmianki - pod-
Nawiązując do oświadczenia kreślam tylko wzmianki - o 

Daviesa (oraz oświadczenia detnilitaryzacji Niemiec i re
Jessupa na piątkowym pasie- dukcji zbrojeń. Istota sprawy 
dzeniu), że przyjęcie radziec- polega nie na tym, czy propo
kiego porządku dziennego u- zycja trzech mocarstw zawie
trudniłoby trzem mocarstwom ra taką wzmiankę, lecz na 
dalszą remilitaryzację Niemiec I tym, czy chcą one rzeczywiś
zachodnich, Gromyko oświad- cie, aby sesja rady ministrów 

Akademię zakończyły recy
tatorsko - wokalne występy 
Zespołu żywego Słowa T-wa 
Wiedzy Powszechnej. 
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WAZNE TELEFONY: 
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M. O. 
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kowe 

Miejska 
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Ratun-
• io4-44 134-15 

117-11 
8 Straż Pożarna • . 

Miejski Ośrodek 
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DZISIEJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKI: 

Apteka nr 6 (ul. Piotr
kowska iss1, apt. nr 1si 
(Narutowicza 6), apt. nr i5 
(Rzgowska i47), apt. nr 20 
(Więckowskiego 2i). apt. 
nr 31 (Karolewska 48, ap t . 
nr 3 (Napiórkowsl<iego 
nr 41). 

Apteka V Zakładu Le· 
cznictwa Prac:n vni<'zego 
Al K°M.c lu• zk i -~8 . dyżL1-
rt1ie cod 1ien.n 'e 

(zn.) 

BAŁTYK - „Warszawska WOLNOSC - „Pancernik '-J{ premiera" godz. 16, 18, Potiomkin", gc;>dz. 16, 18 
~ 20. Dozw. od lat 7. 20. Dozw. od lat 12. 
- ·- GDYNIA - „Program ZACHĘTA - „Mongolia w 

Aktualno§ci Kraj. I Za· ogniu", godz. 17,30, 20. 
PA:N'STWOWY TEATR gran. nr 11/51, PKF nr Dozw. od lat 12. 

NOWY (ul. Więckow- 12/51, „Pierwszy plon", 
sklego nr 15/17) - nie- „Polskie linie okręto-
cz;ynny. TEATR we", „Angara" - godz. (Jln&OZ~TU 

PAI NSTJAWROWCYA J 15, i6, 17, 18. 19, 20. : "llr~::lł"N?A 
m. A Z (ul. ara HEL (dla młodz.) - „J\:op '·.' 4'f, li!!. ID „, g 

cza 27/29) - nieczynny. ciuszek" godz 16 18 20. ' 
PA~STWOWY TEATR ' . ''. ' : DZIS 

POWSZECHNY (ulica I MUZA - „Swmiarka l pa _ W J.otkaJ 
Obrońców Stalingradu stuch", godz. 18, 20. gutt iS) u ORZ1 'l'.ra.u 
nr 21) - do 4.IV - nie· · Dozw. od lat 7. sied:en;e' o ~=en,!!;.; 
czynny. POLONIA .- ::Warszaw- Plem.im Wo.j Kom:iltetu 

TEATR „OSA" (ul. Trau- sim premiera • godz. Obvońców p<J!k0 ·u 
gutta n'!' 1) - nieczynny. 16,30, 18,30, 20,30. Dozw. - W ŚWli•etlL1cyJ P. C. K. 

TEATR KOMEDII MUZY- od lat 7• . (lI>j•otnko'WISlka i90 l!ewa o-
CZNEJ „LUTNIA" (ul. PRZEDWIO~;"IE - „Pier fiocymoa I p.) o g•Odz 17 30 
Piotrlcowska 243) - nie- wszy start d ~o:~· 17•30• ziehr"a!lloie .Pr:oedsta,;,,.ilci~U 
czynny. 20. Dozw. 0 a · . Zairząid•ów Kół DolroołY'ch 

PAŃSTW. TEATR LALEK REJ{ORD - „Wesoły Jm'.- PoJ~k. C7'erw. Kre>y2oa 
„PINOKIO" (ul. Koper- marlt", godz. 18, 20. Do· - W S11J."<tż.n;,cy (Sioen

,nika 16) - nieczynny. zwolony od lat 12. " ki>ew·i>cza 54), 0 ~odoz. rn 
PAŃSTW. TEATR ŻY- ROBOTNIK - „Hamlet aika·aemioa z okazji 6 ro~ 

DOWSKI - (ut. Wlęc- godz. rn.30, 19,30. Dozw. ca;r.Jiocy zdobycilia Kolo
Jcowsklego 15) - o godz. od lat 14. brzeg-u, zor[!lal!l•ilzowamoa 
19,30. „200.000" Szolem ROMA - „Rzym miasto 1p,!'zez Li1gę M~'t'siką p •rzy 
Alejchema. otwarte", godz. 18, 20. Str.aey ipoża,rnej. 

MDK OGNlSKO (ul. Mo· Dozw. od lat 18. - W świ!i~tl'>cy Litogra· 
niuszhl 4a) - o godz. STYLOWY - „M!Jcząca :!iti Łó&k:!ej (ŻerrnnSiklle-

19,30, „Na wesołej fali". ba.r:vkada" godz. 17,30, go 87), o godiz. 16 wd,e-
20. Dozw. od lat 14. CZlĆ'l' aiutOll'Siki J. Hu•zczy. 

SWIT - „Wschodnie za- - W l•okalu stołÓWlki 
lotv", gocl-i. lR, 20. Do· Sąodu Olcr. (Pl. Dąbrmv
zw.olony ocl lat 12. siki.ego 5). o gc.az. 19.30 

TATRY - •• Upadelt Berlll wiec.2lór <Jysl«!syjny Zrze
na" IT ser„ .;ndz. 16, 18, sz;enta PraV10niików t za-

1\DR!A (dla młodz.) - 20. Dozw. od fat 7. pros.21onycih gości. 
„Powrót Lassie, godz. WTSl'.A - „Ta lnn misja"! JUTRO 
16, 18, 20. rwclz. l&.3n, 18.30, 20,30. - W ~ali Mie,isMej Ko-

'1 A.JKA - „ Hrabia Mon- nnzw. ocl lat 12. mi12 ii Pla1nowarn:i•a (Piotr· 
te Christo" I seria, go- Wf,OKNJARZ - .• cztHvl kow>.ka 104). o godz. 10 
clziua 18, 20. Dozw. od serca". godz. 16.30. l R,1° lwnfe.re,ncjoa PrezY'diJ,um 
lat H. 20,30. Dozw. od lat 12. R>aidoy Nairodowej. • 

~ DZIENNIIi ŁODZKI nr '78 (2058) 

zaga~me?Ia te rozpatrzyła. postanowiły produkować. co
PrzyJmUJem3'.-l to ~ ich wła- I dziennie w ciągu tygodnia o 
1mej redakcji - głowną pro- jeden metr więcej siatki dru
pozycj.ę trzech mocarstw w I cianej. Kobiety w krętkarni 
spraw~e włączenia do porząd-

1
rozpoczęły. i kontynuują współ 

ku dziennego pun~t~, do~yczą zawodnictwo indywidualne itd 
cego przyczyn napięci:" między Treść listu do Prez. Bole
narodowego w Europie. Przed ł B' t · d KC Komu 
stawiciele trzech mocarstw na s .awa i:ru a !. 0 

•• 
'tomiast sprzeciwiają się umie- i;ns.tyczneJ Partu Franc~i przy 
szczeniu na porządku dzien- Jęh .słuchacze hu.cz~~i. oklas 
nym propozycji radzieckiej o ka~l, okrzy~am~" i spiewem 
demilitaryzacji Niemiec i re- „Mi~dzynarodowki · 
dukcji sił zbrojnych czterech . Nie tylko tran~p~renty ale 
mocarstw . .Jest samo przez się i i:c~uc1a .uczestmkow uroczy 
zrozumiałe, że włączenie do stosci głosiły: 
porządku dziennego rady mi- „Stworzymy z:'ront N,a_ro-. 
nistrów sprawy demilitaryza- clowy, front. walki. o PolcoJ i 

'cji Niemiec mogłoby ułatwić Plan 6-letml Kazdy pracow
rozpatrzenłe innych zagad- nile Zakładów Przemysłowych 
nień, które uczestnicy konfe- „Komuna Pa1·11ska" - to żol 
rencji proponuj!!! umieścić na nierz Pokoju/" 
porządku dziennym. Na zakończenie odbyły się 

PIOTRKÓW 
Na podstawie uroczystej U• 

chwały MRN w Piotrkowie w 
związku z 80 rocznicą. Komu
ny Paryskiej odbyła się uro
czystość przemianowania ul. 
Legionów na ul. gen. J arosła 
wa Dąbrowskiego. N a ulicy 
zgromadziły się ze sztandara 
mi delegacje partii i stron
nictw poUtycr.nych, WP, PóW. 
i M. RN„ organizacje społecz 
ne i młodzieżowe, przedstawi
cielstwa zakładów pracy, szkół 
ZZ oraz szerokich rzesz spo
łeczeństwa miasta i powiatu. 

A. S. 

Należy u dost~pnić 
na i nowsze zdobycze medycyny 

rn. Łodzi wszystkim pracuJącym 
Obrady łódzkiego aktywu służby zdrowia 

W dążeniu do mobilizacji 
wszystkich pracowników służ 
by zdrowia w Planie 6-let
nim, Prezydium Rady Naro
dowej m. Łodzi zorganizowało 
wczoraj naradę aktywu służby 
zdrowia. Udział w naradzie 
wziął dyrektor Departamentu 
Min. Zdrowia - dr Wolański. 
Celem narady było przedysku 
towanie Planu 6-letniego W 
służbie zdrowia i wytycznych 
na rok 1951. 

Referat na ten temat wygło 
sił naczelnik Wydz. Zdrowia
dr Cholewius. Główna część 
referatu poświęcona była zo
brazowaniu osiągnięć w dzie
dzinie zdrowia do roku 1949, 
który w porównaniu z kilku
nastu latami przedwojennymi 
charakteryzuje się wielokrot
nym wzrostem wszystkich u
sług. lekarskich tak w dziedzi-

utworzenia w Łodzi żłobka
izolatki dla dzieci zarażonych 
gruźlicą, które wymagają spe
cjalnej opieki. 

Do innych zagadnień poru
szanych w dyskusji powróci
my w najbliższych dniach. 

Uroczystym momentem o
brad było odznaczenie przez 
dr Wolańskiego 19 lekarzy łó 
dzkich za wzorową pracę w 
służbie zdrowia. 

Na zakończenie obrad zebra 
ni uchwalili rezolucję, w któ
rej m. in. zobowiązują się po-

głębić i upowszechnić w sze 
rokim zakresie akcję społecz
no-lekarską, rozwinąć w pełni 
opiekę nad matką i dziec
kiem, wypowiedzieć zdecydo
waną walkę gruźlicy, uspra
wnić akcję sanitarno-epidemi
czną, po raz pierwszy na te
renie Łodzi zrealizować w ca
łej pełni akcję profilaktycz
ną, \VYk<>rzystn;if,c wsz:vstkie 
lokale i sprzęt oraz środki 
transportowe dla usprawnie
nia obsługi chorych. (zt) 

Z obrad Ili Krajowego Zjazdu 

Związku 
Nauczycielstwa Polskiego 

nie lecznictwa zamkniętego, (DokOI'lczenie ze str. l) I alogicznego rzesz nauczycie .. 1-
jak i otwartego. skich w poważnym stopn~u 

Zadania na rok 1951 dla łó- Referat polityczny pt. „ZNP I przyczyniła się szerok~ akcJa 
dzkiej służby zdrowia obejmu w walce o postępowe oblicze samokształceniowa, kt?ra ob
ją poprawę lecz11ictwa podsta nauczycielstwa polskiego" -1 jęła blisko 100 tys. osob •. 
wowego dla pracujących po wygłosił sekretarz ZG ZNP Omawiając zdobycze socJalne 
przez planowy rozwój sieci ~n- pos. Eustachy Kuroczko. nauczycielstwa mówc~ przypo 
stytucji lekarskich oraz właś- Podczas przemówienia wcho mniał że w paździer.mku 1949 

ciwy podział kadr lekarskich dzi na salę kilkudziesięciooso- r. nastąpiła podwyzka plac, 
i scentralizowane kierownic- bowa delegacja młodzieży wynosząca średniio 36°/o. W '?
twQ służby zdrowia. Umożliwi szkolnej, aby powitać zjazd. kresie sprawozdawczym udz;e 
to powszechne i szerokie sto- Młodzież wręcza wiązanki lano bezzwrotnyc~. z~pomog 
sowanie najnowszych zdoby- kwiatów Prezydentowi RP i na sumę ok: 12 m11t~~ow zło: 
czy nauki Iekarsldej i powią- Premierowi. tych. Powazny rozwoJ. ~ka 
zanie jej z potrzebami szcro- Obszerny referat sprawo- zuje opieka nad dz1eclnem, 
kich mas. Pierwszy etap pra- zdawczy wygłosił przewoCjni- która obejmow~ła. w 1949 r. 
cy polegać będzie na rejoniza- czący ZNP pos. Wojciech Po- ponad 65 tys. dzieci! a. w roku 
cji pomocy lekarskiej i to za: kora. 1950 już 95,7 tys. dzieci. Zwi~
gadnieuie roznr;:1,cuje w rb. Mówca stwierdza że przed zek organizował kolonie i poł 
łódzki aktyw służby zdrowia. trzema laty po usu~ięciu z a- kolonie dla dzieci. Wydatko-

W dyskusji omówiono ob- paratu związkowego elemen- wal poważne sumy na stypen
szernie problem opieki nad tów wrogich Polsce Ludowej dia, organizował bursy dla 
matką i dzieckiem, akcj wal-I i karjerowiczowskich - rozpo dzieci nauczycielskich itp. Z 
ki z gruźlicą i akcją profilak-, czął się nowy etap w działał- wczasów w roku 1948 skorzy
tyczną, pracę pogotowia ratun · ności ZNP. Jego szeregi wzro- stało 15 f.ys. na11czvcieli. a w 
kowego i pracę lekarzy prze- '. sły z 87,5 tys. do przeszło 150 roku ubiegłym 29 tys., w na
mysłowych. M. in. dr Szustro-

1 
tysięcy członków. stępnych latach akcja socjal

wa wskaza~a na konieczność Do podniesienia poziomu ide na wzmagać się będzie nadal. 
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wojewódzka 
I starcie Klasa na 

Na terenie wojew. łódzkiego Unia (Piotrków) Kole-
rozpoczęły się wczoraj roz- jarz (Skierniewice) 2 :O (2 :O) =:J 

Zwycięstwo, które rodzi obawę '~,~~k::1'~l~::1~~ 
grywki piłkarskie w klasie wo 
jewódzkiej, odpowiadającej 
dawniejszej klasie „A". 

Pięściarze Włókniarza pokonali Budowlanych 14:6 ~ n~{;y·~~~~: 

Lekltoatleci 
startowali 
w ujeż[iżałni 

W spotkaniu lek 
koatletycznym w 

~ ujeżdżalni i;abia• 

Wczoraj drużyna pięściarska Włókniarz miał silniejszych pięś W wadze lelcko-półśred. Marcin KRAUSOWI. Markiewicz był w I - tym obaj 
Włókniarza rozegrała pierwszy clarzy w wa- kowskl uległ zdecydowanie na rundzie trzykrotnie wyliczany do bramkarze. Pocieszającym był 

.!\y.._ Włókniarzem (Pa• 
·....,. .l),.,y~ b!anice) a Ogni~

~l \':._</ nickiej pomiędzy 

w tym sezonie w Łodzi me.cz o mi gach najlżej- punkty BRZEZIŃSIUEMU. 2, do 8 I do 7. fakt, że w szeregach Unii wi 
strzostwo II Ligi z mysłowicką dru szych. Czlo- w watlze. półśredniej STAN!· w wadze półciężkiej JASKOŁA działo się bardzo wiele mło-

/"~ wem (Łódź) wy• 
V ~ --l grało ogniwo 64,5: 

~.) 53.5 i padły nast~ 
pujące wyniki: żyną Budowlanych, zwyciężając nek kadry re KOWKI wygrał na punkty z Ko- po nieciekawej walce wygrał na dych twarzy. 

gości 14:6. prezentacyj- chem, który otrzymał dwa napom punkty z Krzemińskim mimo, że 
30 m przez płot• 

ki: 1) Durejski 
(Włókniarz) - 5,ł, Niezbyt jednak zadowolone mi- nej Anielak, nienia za trzymanie. Stanlkow- mógł swego przeciwnika znokauto 

ny miała publiczność opuszczająca mimo, że wy ski lepszy był w półdystansie i w wać już w pierwszej rundzie. 
Widzew IB, który był repre 

zentowany przez ligowców, po 
konał łódzką Spójnię 4:2 (2:0 

(;?" 2) szmytke (Włók 
"' niarz) - 5,4. halę po tym spotkaniu. Mecz stał grał dość prze zwarciach, które zdecydowanie 

na stosunkowo słabym poziomie. konywająco rozstrzygał na swoją korzyść. W wadze 
Drużyna Włókniarzy wyraźnie swe spotka· W wadze lekko-średniej Nagaj- zdobył dla 

ciężl<iej LIP!lll"SKI 
Włókniarza punkty Również i Spójnia, podob-

30 m bieg płaski: 1) Lipiński 
(Ogniwo) - 4,2, 2) Durejski (Wł) 

obniżyła swe loty. Młodzi pięścla nie z Murav. ski po morderczej walce przegrał walkowerem z powodu bralm nie jak zgierska Unia, wystą 
piła w odmłodzonym składzie. 

- N4~3 ' 1000 m o~iągnięto czas: 1) 
Dychto (Wł.) - 2,46,7, 2) Szten
gert (Wł.) - 2,52,9, 3) Wrocławski 
(Ogniwo) - 2,53,1, 4) Krzewina 
(Ogniwo) - 2,59,6. 

rze nie potrafią jeszcze w należy- skim, na zwy na punkty z MACIEJEWSKIM. przeciwnika. 
ty sposób zastąpić rutynowanych Anielak cięstwo mu· W li rundzie prawy sierp Macie-

Sędziował w ringu dobrze Li
sowski z Warszawy, punkty obli 
czali Wró:I: (Poznań), Burzyńsld 

(Warszawa) I Blukls (Gdańsk), 

Widzów 2.500. 

ZB. SKB. 

Kula: 1) Swietllcki (Wł.) - 11,88, 
2) Kruszewsl'i (Wł) - 11,82. 

Skok wzwyż: 1) Szmytke (Wł.) -
1,73, 2) Cywiński (Ogniwo) - 1.68. 

kolegów. A przecież przeciwnik siał solidnie pracować. Murawslti 'jewsklego posłał łodzianina do 
nie był zespołem groźnym. Budo- - to ambitny młody zawodnik, pięciu na deski, a wyliczanie 
wlani mają w swych szeregach za który na cios odpowiadał ciosem. przerwał gong. W III rundzie Ma 
ledwie dwu wartościowych pięścia Nie starczyło mu jednak sił na clejewsltl stale celnie kontrował. 
rzy. Są nimi: Brzeziński w lekko- 3 rundy. Anielak mając dobrą w wadze średniej Markiewicz I 
półśredniej i Maciejewski w lekko kondycję zasypywał go gradem poddał się po ·pierwnym starciu 
«redniej. I właśnie Brzeziński, a ciosów, jednak były one nieee!- -----------• 
nie :taden z łodzian by! najlepszym ne, często pchane, a co najgorsze, 
pięklarzem z obu drużyn, którzy łodzianinowi odnowiła się znowu 
wczoraj przewinęli się przez ring kontuzja łuku brwiowego. Koń
w hali na Widzewie. A miał naj cząc więc walkę, krwawił. 
trudniejsze zadanie, gdyż przeciw Różycki w koguciej dobrże roz 
nik jego Marcinkowski, to rutyno wiązoł taktycznie spotkanie z 

Ogniwo łódzkie pokonało be 
niaminka tej klasy - Gwar
dię łódzką 3:0 (3:0) W Gwar 
dii wyjątkowo słabo zagrał 
bramkarz, który nie miał" zre 
sztą wiele do roboty, ponieważ 
napady obu drużyn dość chao 
tycznie poruszały się po bois
ku. 

Trójskok: 1) Fryczkowski (Ogni 
wo) - 12,05, 2) Cywiński (Ogniwo) 
- 11.66. 

wany pięściarz. Jednak.„ młodość twardym Zadorą. 
robi swoje, Brzeziński wypunkto· 
Wal Marcinkowskiego bez zbytnie MIĘDZY SZNURAMI RINGU 
IO trudu. 

. \ Wyniki techniczne walk przed
stawiają się następująco: (łodzla 

Holuj (AZS - Gliwice) 
mistrzynią Polski w szachach 

W Częstochowie zakończył 'Opery Sląskiej d studiuje na 
się dwutygodnioWY turniej- drugim roku wydziiału budoW· 
szachowy o mistrzostwo Polski lanego Politechniki Gliwic-
w konkurencji kobiet. klej. 

Przy stanie 2 :O Gwardia w 
pierwszej połowie nie wykorzy 
stała rzut~ karnego. 

ŁKS Włókniarz zremisówał 
z łódzkim Ogniskiem O :O. 

Budowlani pokonali łódzki 
Kolejarz O :2. 

w skoku wzwyt z miejsca: Cy
wi1'ls~d ustanowił 'rekord okręgu 
wynikiem 1,32 przed szmytke (WJ:.) 
- 1.32. 

Skok w dal: 1) Cywiński (Ogni• 
wo) 5,97, 2) Sikorski (Ogniwo) -
5,78. 

Konkurencje kobiece. 
30 m .1) Sadura (Ogn.) - 5,1, 2) 

Ochędalska (W!.) - 5.1. 
Kula: 1) Wieczorek (Ogn.) - 7,88 

2) Ochędalska (Włók.) - 7,88. 

ZAWIEDZIONE NADZIEJE nie na I miejscu). 
Łodzianie liczyli, że J'unczer Na W wadze muszej ANIELAK wy 

Skok wzwyż.: 1) Kunki ei (Ogn.) 
- 1.20, 2) Białek (Ogn.) - 1,15. 

Tytuł mistrzyni Polski na _ ............. _,_.~~~~~~~~::::::::::::::::---------------............................... .... 
rok 1!1.51 zdobyła Krystyna HO
iuj z AZS - Gliwice, która u
zyskała 9,5 pkt. na n możli-

&ajski rozprawi się gładko z Ma- punktował Murawskiego po zacię 
clejewskim. Nagajski ulokował tej wymianie ciosów. 
wp:;awdzie kilka silnych sierpów W wadze koguciej: ROZYCKI 
na żołądek przeciwnika, jednak kontrując celnie przez 3 starcia 
czynił to nieostrożnie, nadziewał zwyciężył na punkty ambitnego 
się na kontry, a jedna z nich w Zadorę. 

wych. . 
Drugie miejsce zajęła zesrz:ło

roczna mistrzyllli, dr Hermano
wa (Włókniarz - Łódź) - 8 

Pracownicy poszukiwani. 
Sekretarkę z maszynopisaniem, kontrolera 

produkcji, brakarza, tkaczy, majstra zatru
dni natychmiast Spółdzielnia Włókienni.c:r.a 
„Ogniwo" Gdańska 133. 00043 

n rundzie zwaliła go do pięciu na W wadze piórkowej SZALil'~
desk!. Gdyby nie gong, nie wia- Kl po dwu bezbarwnych rundach 
domo jakby się skończyło. w trzecim starciu przeprowadził 

pkt. - Wys'lko kwalifilUrnwainych księgowych-bi-Nowa mistrzyni Po·lskd - . 
2o-Ietnia Krystyna Holuj, by- iansistów .zabrudrni natychmiast Miejskie 

Oprócz tych dwu pięściarzy, z· huraganowe natarcie l dzięki te
drużyny gości na wyróżnienie za mu zwyciężył na punkty Jaku
aługuje Kraus w średniej. Kraus bowsklego. 

ła najrołodsz"' zawodniczką tur Przedsiębiorstwo Budowlane w Łod7!i, Upo
nieju. Jes't 0~ córką muzyka· sażenie wg Układu Zbiorowego w Budow-

nictwie. Zgłoszenia składać w Wydziale Per
miał przy tym łatwe zadanie i już W wadze leltkiej SCIGAŁA miał 
w pierwszym starciu posłał łodzia duże trudności z Hufem, gdyż 
nina - Markiewicza trzykrotnie walczył z odwrotnej pozycji. Dzię 
na deski, zmuszając go do podda kl lepszej technice ?.Wycięż5'ł na 
nia się po I rundzie. I punkty Scigała. 

SPORT 

rówineż na str. 4 

Na planszq ------------- I Zawody szerm~ercze o mistrzostwo Polski 
W Łodzi 

odbyły się 
półfinałowe 

rozgrywki 
o drużyno
wy tutuł mi 
strza Polski 
w szermie1·
ce. Na star

cie stanęły cztery zespoły, a 
In i a n o wicie : warszawski 
CWKS, wrocławski Stal, Bu
dowlani (Kraków) i wreszcie 
łódzki Kolejarz. 

Zawody trwały od rana do 
Północy i dlatego nie jesteś
my w stanie podać wszystkich 
wyników. w sprawozdaniu 
dzisiejszym pomijamy więc 
konkurencje w szabli. 

A. więc we florecie żeńskim 
druz!Dowo I miejsce zdobył 
zespoi Budowlanych (Kra
ków) - 10 Pkt. przed CWKS 
I Stalą ex equo po 9 J)kt. i wre 
szcie Kolejarzem Łódź _ 8 
pkt. Najlepszą zawodniczką w 

<37) 

Bu n ł 

w 

fabryce 

tej konkurencji okazała się Paliga i Królikowski. Zawod
Czajkowska z Budowlanych, nicy ci zdobyii dla CWKS 
która nie przegrała ani jedne- drużynowo pierwsze miejsce w 
go spotkania. Duży sukces od- tej właśnie konkurencji. Na 
niosła łodzianka Michałowska. II miejscu uplasował się ło
która uplasowała się na II dzianin Szczepański. 
miejscu. W szpadzie bezapelacyjnie 

Floret męski był konkurcn- najlepszym zawodnikiem był 
cją, w której sukces od~iosła I Przeździecki, który nie prze
drużyna łódzkiego U:oleJarza. l\Tllł ani jednego spotkania. 
A więc Ba.~Ś\zdobył I miej- Dalsze miejsca według kolej 
sce przed uszewskim <Stal- 'I ności zajęli: Suski, Laskow
Wr.), ·Przez iecldm (CWKS) ski, Ostanlrnwicz, Zawadzki, 
i Czajkowskim - Budowlani Krzywiecki i wreszcie dwa o
(1\:raków). Dri1gf z łodzian był statnie miejsca zajęli łódzia
Da,iwłowski, który uplasował nie Bachman i l{aźmierczak. 
się na VI miejscu. Należy nad Po tych konkurencjach pro
mienić, że Banaś zdobył I miej wadzi CWKS - 44 pkt. przed 
sce dopiero po dogrywce z mło Stalą - 39 pkt. Kolejarz Łódź 
dym zaledwie 16-letnim zawo- - 30 pkt. i Budowlani Kra-
dnikiem wrocławskiej Stall ków - ~7 pkt. 
Kuszewskim. Drużynowo I I na zakończenie musimy z 
m1eJsce zdobył Kolejitrz 11 przykrością stwierdzić, że szer 
pkt. przed Buduwlanymi Kra- mierze nadal nie mogą sły
ków 11 pkt„ Stalą Wl'Ocław / nąć z punktualności. Dla 
8 »kt i CWKS 6 pkt. dokładności podajemy czas w 

W bagnecie klasą dla siebie J Jakim zawody zostały opóźnio 
byli dwaj zawodnicy CWKS ne - 45 minut! 

sonalnym MPB ul. Piotrk0wska 17. 

Głównych księgowych, księgowych, technł
ków młynarskich, mechaników silnikowych 
zatrudnią natychmiast Pols~le Zakłady Zbo
żowe Przedsiębiorstwo Państwowe w Łodz.i, 
ul, Narutowicza I. Zgłoszenia osobiste do 
Działu Personalnego. 

C. O. K, 
• 

"DOM KSl ĄZIZI" 
EKSPOZYTURA WOJEWODZKA w ŁODZI, 

zawi.aidami.a, że Dyrektor Ekspozytury bę
d2ie przyjmował interee--antów w przed

miocie ska.irg i zaż.aleń co piątek każdego 
tygodnia w godz. od 17 - 19 w lokalu 
przy u]. Piotl'lrnwsldej 50 prawa oficyna, 
I piętro pokój 151. (108) 

PA.~STWOWA FILHARMON~ w ŁODZI 
ul, NARUTOWICZA 20 

SRODA~ 2i marca- 1951 -r-.,- g_o_d_z_. ~1~9~.s~o
CZW ARTEK, 22 marca 1951 r., godz. 19.30 

XXVHI Koncert Symfoniczny 
poświęc(}n:I'. twórczoś!li K. Szymanowskiego. 

W programie: - „HARNASIE" 1 II Koncert 
Skrzypcowy 
udział biorą: 

BOHDAN WODICZKO - dyrygent 
st>lista: 

HENRYK PALULIS - skrzypce 
Chór Państwowych Wyższej i Sredniej 

Muzycznych w Łodzi, 

Kasa Fllharmolllii czynna codziennie w 
Od 10-12 i Od 15-19, 

Szkół 

godz. 
(44) 

()głoszenia drobne • 
f.RK AR7.R 

Dr GLAZER specjallsta 
skórne, weneryczne 6-8 
Andrzeja Struga 28. (24) 

Or PłWECKJ wewnętrz
ne. płuca serce Piotr kow 
ska 35. (11111) 
Dr CHĘCIŃSKI slcórno· 
weneryczne, 5-8, Piotr
kowska 157 (25) 

Or KUDREWICZ - spe
cj allsta weneryczne. skór 
ne 8-9 3-5 Plotrkow-
>ka 108. (17) 
Or JADWIGA ANFOltO
WJCZ - skórne, wenery
czne, kobiece 1-6 ul. Pró 
cłmika 8. (23) 
Dr SWIDERSKA-t.ONI
CKA, choroby sl;::'.lrne 
kosmetyka lekarska wsze! 
kle zabiegi kosmetycO!.ne . 
Piotrlcowska 224, telefon 
nr 141-72. (31) 
Dr ROżYCKł, specJallsta 
chorób kobiecych, aku
szer!l Przyjmuje e;odzi
ny 3-6 Piotrkowska 33. 
Dr HORECKl-choroby rn 
tądka. lciszek, wątrooy 
Narutowicza 35. Telefon 
nr 206-99. (27) 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa umiejąca goto
wać. Daszyńskiego 16, 
m. 20. 

POTRZEBNA P'omocnica 
do dziecka. Zgłaszać się 
Stalina 11, m. 20. 

'JATTRA I WVC:HOW. 

STENOGRAFII biurowej, 
księgowości Kursy Stowa 
rzyszenia Stenografów -
Maszynistek, zapisy: Ki
łil1slriego 50, Piotrkowska 
nr 83. (00032) 
KURSY Kroju Szycia Mo 
delowania IPR. Zapisy: 
Piotrkowska 69, Swler-
czewsklego 17. (11219) 

r.OKAJ .R 

KOMFORTOWEGO poko· 
ju sublokatorslciego po
szukuje samotna. Oferty 
Dziennik Łódzki „Asy
sten t!ta 11. 

'1.CaJRV 

ZGUBIONO legitymację 
PWSSP nr 444 Ciszewska 
Danuta. 

1<1 1PNO ..:J>tt'1'Fll.!\7 ZGUBIONO przepustk~ 
STREPTOMYCYNĘ~ służbową ZPB im. F. 
dam. Lipowa 3, m. 4. Dzierżyńskiego 3. Kornat 
Zgłaszać się od godz. 17, ka Stanisława. (00084) 

w niedzielę cały dzleń. SlffiADZIONO leg. tram
SPRZEiiAMstreptomycY: wajową, służbową, szkol
nę. ozorkowskar 10, m. 3. ną, śviiadectwo s kl. szko 
RADIO wysol,ie.i klasy, ły podstaw. Senkowicz 
pianino krzyżowe sprze- Alina. 
dam, KiUńskiego 93-15. :.Z:.:G;;.:U=B-l_O_N_O __ l_eg_i_t_y_m_a_c-Ję 

I An~·1 RO\J" ""R Liceum Państw. na na-
" I\ '• •· ArV zwislco Bałłandowicz Ki-

POMOCNICA domo~:'P'O ra. 
trzebna. Wschodnia 31, 
m. 14. (00088) 
POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Piotrkowska 92, 
m. 91, poprzeczna oficyna 
parter. 

SKRADZIONO dokumen
ty, legitymację szkolną, 
leg. ZMP. Nazwisko Pa
wełczyk Tadeusz, junior, 
Wólczańska 65. 

I li7irj-·-;nolezionq zwróć 
~gubionq zgłoś 

do 
do M.0.1. 
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ul Plotrlcowska 96. tel Red . Nacz. 
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„Absolutnle nic nie rozumiem" 
- oświadczył mr Paffy w labo
ratorium, kiedy oglądall negat:v
wy. Zamia~t wspaniałych scen fil· 
mu zobaczyli - nic, Negatywy by
ł~· prześwietlone. 

ko było w porządku. Natychmiast 
Po zdjęciach negatywy zamlmlęto 
tutaj w tresorze, a klucze ma tyl
ko Higgins.„ 

między piegami glębolca zmarszcz
ka. 

- Nie pozostaje nic Innego -
powiedział cedząc każde słowo 
przez zęby - jak Jeszcze raz roz
począć od nowa. Ale mam pewną 

Ziutą Emllią hrabiną Iiokos1l< 
(z domu Pudło) do urzeczywistnlc 
nła swojc1rn genlnlnego pomysłu. 

209-02 dział \istów 143-80 
RPdal<cJa rę1top1sow me zwraca za 
trctć 1 terminy op;Joszeń nie b1erze 
0dpow1edz1alnośeL 

r>rcnumerate „nz1enn!ka Łód~· 
'<'E><!'l" przyjmuje PPK .. RUCH , 

Rozpacz (z rodzaju tzw, czar· 
nych) oga.rn~la wszystkich. Kilku· 
dniowa nr~r" poszła na marne, 

- Za;;a.dlrn - oświodczył jeden 
z laborantów. Przecie:!; wszyst-

- Więc - ryknął mr Paffy -
co to wszystko znaczy? 

- Może działa tutaj jaka§ ta
. jemnlcza siła. 

X-27 zaczął tal< intensywnie 
myśleć, że na łbie powstała mu 

ideę... -
Bez prżeszk&l (co się rzadko zd• 

rza w powieściach rysunkowych) 
nakręcił! jeszcze raz pierwszą sce
nę. Po tym przystąpił X-27 ze swo
imi pomohnlkamt J[mem Klshką 

- Zaczaimy się w tresorze -
oświaclczyJ X-27. - !{ledy prz .v.J 
clą, by znowu zniszczyć negat" 
wy_ schwyta.my ich - I całą or 
ganlzacjQ, która tutaj działa.„ 

- Jesteś genialny! pisnęln 
Ziuta. A Jim Iiisbka dodał (tali , 
że X-27 go nie usłyszał).„ ale tyl· 

I f.i'>dz ulica Piotr1<,..,wska nr ~~· 
•elefon 130-ll2 nr lrnnra V'Tl '· · 

l 
PrPn?~m('ratrt m1C!'"l<"C7'rrn 4 'lł ft V.t. 

Rerlri«111P 
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Nowe sportowe brygady produkcyjne Zadecydował przypadek -
W meczu ligowym Dla uczczenia Tygodnia\ ,,Stal" przy Łódzkiej Fabryce 

Swiatowej Federacji Młodzie- Zegarów zorganizowali dwie 
ży Demokratycznej spo1·towcy sportowe brygady produkcyj
zrzeszeni w kole sportowym ne, które wykonują 150-155 

łókniarz łódzki przegrał z Ogni em 0:1 ~ .„ ... ~'llMAoJI 

la oceanem 
proc. normy. 
Członkowie sportowych bry 

gad produkcyjnych w ł.ód11:
kiej Fabryce Zegarów, któ· 
rzy obsługują obecnie 7 auto
matów tokarskich, zobowiąza
li się podnieść swoją produk
cję jeszcze o 5 proc. oraz we
zwali do współzawodnictwa 
młodzieżową brygadę tokarzy 
im. Janka Krasickiego. 

Z wielkim niepokojem oczekiwa 
liśmy chwili wyjścia na boisko 
po raz pierwszy w tym sezonie na 
szych piłkarzy. Tak się złożyło, że 
ŁKS Włókniarz na inauguracyjny 
mecz ligowy musiał wyjechać do 
Krakowa, mając za przeciwnika 
drużynę Ogniwa. 
Łodzianie do Krakowa przyje

chali bez Łucia, który pozostał w 
domu. 

Po ostatnim treningu spuchła 

mu noga i nie mogło być mowy o 
grze w piłkę nożną. Powstało więc 
kłopotliwe pytanie, kto ma zastą
pić partnera Włodarczyka. Nad 
tym zastanawiano się bardzo dłu
go, a więc z soboty na niedzielę i 
przez niedzielne przedpołudnie. 

Ostatecznie, po obliczeniu szans 
Barana, Rączki i Urbana postano 
wiono wyznaczyć Rączkę. 
Drużyny w-yszJ:y noa boiSiko w 

następujących składach: 

Ogniwo (Kraków): Hymczyk, 
Gędłek, Glimas, Pawlikowski, Ka 
szuba, Mazur, Kuczyński, Rajter, 
Bobula, Pawłowski, Kolas. 
ŁKS Włókniarz: Szczurzyński, 

Włodarczyk, Rączko, Wapiennik, 
Urban, Kałużyński, Bassi, Koźmiń 
ski, Szymborski, Baran, liogen
dorf. 

ZAWARCIE PRZYJAZNI 

Red. Nieciecki telefonuje z Krakowa I 
mu ,tu, właśnie w Kralcowie przy
pięte zostały ostrogi ligowe. 

Hogendorfa pilnował Gllmas. 
Bass! wygrywał pojedynki z PflWli 
kowskim, ale znacznie trudniej 
szło mu z Gędłklem. 

by tylko dotknąć piłkę, aby zmie 
nić kierunek strzału. Niestety, o
baj padają na ziemię, a piłka 

znajduje się w siatce ... 
ogniwo prowadzi 1 :O. 

Wynik ten pozostaje do przer
wy. 

Po zmianie stron, gra znacznie 
Na początku meczu Kuczyńsld 

miał wspaniarą okazję do zdobycia 
pierwszego goala dla ogniwa po 
minięciu Włodarczyka. z minuty 
na minutę k~akusy zaczynają zdo
bywać coraz bardziej wyraźną 

przewagę w polu. Nasi obrońcy 

pracują w pocie czoła. Do obrony 
cofa się nie tylko Urban I wa
piennll<, ale i nasi napastnicy w 
wielu wypadkach. Zainicjowane 
przez ogniwo akcje kończą się po 
dawaniem przez naszych graczy 
piłek Szczurzyńskiemu. 

Jedyne bra- się ożywiła. 

"' Szczurzyński 

Włodarczyk 

Aż do znuże- GOL? 

wa zbierał Obaj bramkarze miieli tym razem 
Włodarczy!c. pole do popisu, nie tylko przy wy 
On też w dniu łapywaniu lekko podawanych 
tym zdobył przez swoich koleigów piłek, ale 
palmę pierw- musiel1 również chwytać silne 
szeństwa, bę- bomby. Hymczyk obronił cztery 
dąc bezsprze. wolne strzelane przez Barana. 
cznie najlep- szczurzyński dawał sobie radę ze 
szym graczem strziałami Bobuli, Rajtera i Ko
no boisku. lasa. Obu bramkarzom dopisywa 

ło szczęście a ro dzianin, jak zwy 
Irle imponował brawurą. 

nia trwało to po Gra w dalszym · ciągu jest jało
dawanie. Znudził wa, a wynik o:o. 
ten system nie zanosi się że rezultat ten pozo
ty!ko graczy, ale stanie do przerwy, ale oto w 43 
I publiczność. Ko minucie obrońca ŁKS zlekcewa
niec był taki, że żył znaj dującego się przy piłce 
i Ogniwo zaczę- Bobulę. Krakowianin strzela z u
ło zasilać piłka· kosa. Piłka idzie wprost do bram 
ml swego bram- Id, mija ją Szczurzyński. Nadbie 

karza. Zabawa ta trwała niemal ga Rączko. Tuż przy nim jest Wa 
do końca pierwszej połowy me- piennik. Chłopcy chcą ratować 
czu. krytyczną sytuację. Wystarczyło 

Pod koniec następują przesunię 
cla w składzie łodzian. Urban gra 
na obronie, Rączko przechodzi do 
pomocy. Łodzianie za wszelką ce 
nę chcą uzyskać wyrównanie. Ma 
ją przewagę w polu, goszczą czę 

sto pod bramką przeciwnika, ale 
nie mogą zdobyć się 'na celny i 
skuteczny strzał. Zbyt miękko i 
niezdecydowanie gra Szymborski 
natomiast dobrze wypadła para 
Koźmiński z Bassim. 

Zwykła historio 
„Najlepszy, najbardziej ele 

gancki, wytworny bo/,se?· świa 
ta" oto jak visywala swego 
czasu chciwci sensacji P'l'asa 
am.erykai'iska o Alfonsie Bro
wnie - m.istrzii świafo w wa---------·-----·
a.ze muszej. 

Od tego czasu. upłynęło 15 
lat. O Brownie zwpełnie za.
pomniano. Nazwisko jego znif, 
nęło ze szpalt dzienników ame 
rykańskich. Nikt nie wicdziflł, 
gdzie się znajduje, co porabici. 
I dopiero teraz do .?celnego ze 
szpitali w New Yorku dostar
czono znalezionego na ulicy 
starszego mężczyznę. Leka1·ze 
stwierdzili u niego gruźiicę i 
paraliż prawej części ciała. Z 
trudem w tym „żywym. tru
pie" udalo się poznać Alf. 
Browna. Po dwóch dniach 
Brown z·marl. 

Straszliwa nędza, glód, wy
niszczyły i doprowadziły do 
grobii człowieka, który nieg
dyś był otoczony aureolą sła
wy, póki przynosił dochody 
swoim menegerom. 

(tłiim. z „Sowieckiego 
Sportu"). 

Łukas.:~ Kurdybacha 

Dzieje kodeksu , 
Andrzeja lamoyskiego 

sk. 167 zł 7.50 

, CZYTELNIK" 

Wkrótce do nabycia. w księ
garniach 

„D OMU KSIĄŻ Kr' 

„Harnasie" 
w Filharmonii 

W bieżącym tyi:odnin w średę 

i czwa.rtek Państwowa Filharmo· 
nia w Łodzi organizuje dwa wiel· 
kie koncerty wiec:wrne (19. SO.) 
poświęcone twó-rczoścl K. Szyma· 

Przed meczem nastąpiła podnio
l!ła uroczystość rozpoczęcia sezonu 
piłkarskiego w Polsce. Na boisko 
wyszły obie drużyny z transparen 
teml i flagami o barwach swoich 
zrzeszeń. Zawodnicy przedefilo
wali przed publicznością, po czym 
wygłoszone zostały okolicznościo

we przemówienia i odegrano mię
dzynarodówkę. Na transparencie 
w~!Ctniał nca!pis: Sportowcy zs Ogni 
wa w pierwszym szeregu w walce 
o pokój i Plan 6-letni. 

Wiosenna próba ligowców 
W DZIESIĄTKĘ K~. ,..;n.. S-Yk~l"J n.owskiego, w programie m. 1n. 

""d'li. & 'I H ,.HARNASIE" z u.działem solistów 
Kontuzjowany zostaje Wapien- - i ch6ru studentów· PW i Sr. Sl\1 W 

nik. znosi go na plecach z boiska Uczniowie . ł~dl!' Łodzi. u koncert skrzypcowy WY· 
· t cy rozpoczęll JUZ · 

Koźminski. Po zas osowaniu ma- rozgrywki 0 mi- kona H. PALULIS. Kon.certami c!-Y-
sażu gracz ten po ldlku minutach ',J'-1 strzostwo szkól rygnje B~DAN WODICZKO. 
wch.odzi z powrotem l1ll boisko. 'f ':'I:~~ średnich w ko-

Historia s~ę po\Ytarza 
Stairt pierwsz.ej Ligi p.ił~ir.skiej 

nastą1pił zgodlni.e z p1a111em. N.a o
,,;·ól w.iirunki atmosferyczne dO(Pi
~al v. \1l p1ierwo~·ch S'POtkanilaoClh 
n!,; ur.< t;; wa:Jśmy żadnych senf.;a
cji. Niceiwyso<k.ILe wy.n.lik.i śwl:adczą 

PIERWSZY SLAD PIŁKI 

Sędzia Orliński z Katowic dal 
oznak rozpoczęcia meczu. Boisko by 
ło wspaniale przygotowane. Zlelel1 
przypominała ogromnych rozmia
rów dywa111. DoO<kO!a bai!ska :z.et>ra
ło się na trybunach około 15.000 

widzów. 
Pierwsze pojedynki· o plikę za

powiadają, że mecz będzie cieka
wy, ale - niestety - potem nie
co i·ozczarowaliśmy się. Ten pierw 
szy pojedynek nie zachwycił nas 
swym pozjomem i daleko odbiegał 
od poziomu zaprezentowęnego nam 
w końcu zeszłorocznych rozgry
wek. Dotyczy to przede wszyst
kim linii ataku obu drużyn. 

DEBIUTANT 
Rzecz oczywista, że łodzian naj

berdziej zainteresuje chyba jal< 
wypadł debiutant ligowego zespo 
łu - Bass!. Musimy stwierdzić, 

że byliśmy mile zaskoczeni nie 
tylko jego ambitną grą ale wyczu 
ciem dystansu i szybkim startem 
do piłki. Być może, że podania nie 
były zawsze dolcładne, ale nie I 
trzeba zapominać, że graczowi te-

Spójnia (W-w~) 

zdobyła 
puchar 

BIELSKO. - W ostatnim dniu 
rozgrywek w silatkówce żeńskiej 

o puchar PZKSS Spójni.a (War

szawa) zwycięstwem nad Koleja
rzem (Gdańsk) 3:1 (15:11, 5:15, 

16:14) zapewniła sobie pierws(l',e 

miejsce w turniejl\ i zdobyła po

nownie puchar. 
w drugim meczu AZS (Warsza· 

wa) pokor..al niespodziewanie 
(Łódź) 3:2 (13:15, 8:15, 15:11, 

15:18). 

Unię 

15;8, 

Końcowa klasyfikacja rO'Lgry-

wek: 

1) Spójnia (Warszawa. - S pkt. 

2) Unia (Łódź) - 1 pkt. 
3) AZS (Warszawa) - 1 pkt. 
4) Kolejarz (Gdańsk) - l pl<t. 

Stłnna~ ~ ~--
NIM ·pRz~m.JECA.--

. ID 

(2\ 

••••••••••••••••••••••••••••mmm••••••••• 
STRESZCZENIE 

n~ - u:rzędtnik ba!D!kO'Wy z BuOO!pesztu kocll.a juri: od. OOW!la 
P'.!.o1II' - ..... n:_~Odą, poozą.tJrują•cą li'benatkę. Po rmmow.Le z p!l"ZYJa~be!l·em 

~'"""Y'<tował s1ę poWiedzieć nus o swodch uozuclach. 

Czuł, że już go nie widzi, że jest głęboko zamyślona: 
Szuka słowa które najwłaściwiej i najlepiej odda mysl błą

dzącą w jej mÓzgu. Tak jak piękna dziewczyna, która zastana
wia się, czy odpowiedniejszy będzie dla jej urody kolorowy 
szalik, czy koronkowy kołnierzyk. . . 

Piotr przechylił się w tył na kozetce i patrzył na JeJ t~a~z. 
Opuszczone rzęsy rzucały n~ jej policzki półkolisty .cień. S1ln!e 
zaciśnięte wargi pogłębiały zmarszczki ciągnące się od kąc~
ków ust. Głeboka bruzda ostrą linią dzieliła jej czoło na dwie 
części. Koło ;kroni błąkał się kosmyk włosów. Był prześwietlo
ny blask:em pacłającyrn z lampy. Jedwabiste włosy jakby żyły 
i poruszały się od jej oddechu. 

Dużo pisała na marnej maszynie w takiej nieWygodnej 
pozycji. Przydałby się dobry stolik i nowa maszyna. I ~o bę
dzie! Tak będą siedzieli przez długie wieczory, tak będzie ob
sęrwował jej najdrobniejsze poruszenie. 

Patrzył na nią prawie ze wzruszeniem. Przypomniał sobie 
pierwsze ich spotkanie w czarną, bezśnieżną noc sylwestrową. 

W rozbawionym, wirującym tłumie ujrzał dziewczyn~. 
Wsparta na dłoniach oglądała bawiących się. W oczach miał~ 
dziwny uśmiech, jak gdyby ona jedna ze specjalnej trybuny 
obserwowała ludzi, mając w tym sobie tylko wiadomy cel. 
Przysiadł się do niej. 

- Pozwoli pani? 

ł DZIENNIK ŁÓDZKI nr 7.8 (2058) 

o tym, że cl..ru1yny sła;\>o str.!!Eila- Wyczuwa się w powietrzu, że la- &' " szykówce. Droży-
. , ·. ny podzielone zo ~!fili A o 11>0 

ją, !albo wż dolbrre bl'Onią S1ę... da chwila PO· · stały na dwie gru '~V: . , . /, IV.i 
- -przyp. zer n·.a). winien paść go '' „, . py i po elim.in~- ,,, I'.,~ · · · · · WJ • „1,~ 

Tak jalk w ub. sexan.ice n.a czo·lo al że łodzianie cjach do pull ft-

Wł,,,_ ' . · nałowej ma'a PONIEDZIAŁEK, 19 marca. 
v;-ysn.mąl się klrolwwski v.o„ulrurz, wyrównają Nie wejść cztery ai·u !l,50 „Głos. mają kobJ.ety" 12.64 
(b. Gairbairn:iia), kt·~'Y odniJósl na,j- bezpieczne s~, żyny, które r02egrają między sobą Dzilennuk. 13,25 Progr. d!Il.!.a. !.3,30 
wyższe z sześciu meczy :IJWY'cię- tk· .d spotlrnnie systemem każdy· z każ- And. szkoma d1a kl.as nr~rv -

wszys ie raJ ~ dym. „Uczmy s.iią śpi•ewać". 13,fiO Audy· 
·stw-0, a ~Ql\vicle 4 :l. Hogendorfa, ale Należy nadmienić, że poziom za- cja ZNP. 14,05 Mnz:rka. 14,~ Au<l. 

Oto wynlllti rpoo21C1Zieg·ólin-Y·Cb spot- niestety ... koń- wodów odbiega od poziomu ze- sZlk·ol'll'? <Lla Jda.s V-VII - .,Uczta 
lkiań · szlorocznych rozgr:vwelc o 'tytuły zarłoltciv: - pog. !4,5() GJ:la zesr,Xił 

· • czą się na po- mistrzowskie. Cieszy. nas nato T. Polans<khego. 15.30 A ltd. dla 
Budowlam (Chorzow) - KO· Hogendorf c daniach. Nawet miast, że wśród młodych zawodni śwruetlJc d.ziecięcych. 1~.~o Au-ct~j.a 

lejarz (Warszaw~) 1:3 z· \ostatni strzał wolny Barana nie ków pojawiły się nowe talenty. PCK dlia chc·r.V'c·h; 16,~o Muzylka. 
CWKS - Uma (Chor ow) przynosi wyrównania. Wynild spotkań: 16,20 (L) W aud. c!loa dzie<:l - baj

IX Glmn. - XI Glmn. 27:22 ikl8 Bi....ict pt. „cze-rwo.nc wzgór:z.e'• 
3:Z • • • Mecz kończy się zwycięstwem (16:12) w przekt. W. Grc>d.Zlieh~l<..Joej. 16,85 

OglllWO (Krakow) - Włok-. Ogniwa 1 :o. Stosunek rogów 4:3 XV Gińm. - Liceum Pedagog. (Ł) R€1Po~taż ~u~il111y._ l6 . ~fi {.h) ~ 
niarz (Łódź) 1:0 • . dla Ogniwa. i16:12 (30:9. Akbuame<sci !odziltie. lo.55 <Ł> Ko-

og
niwo (Bytom) _ Gorn1k 1 Gimn. - IV TPD «4:18 (23:2) munik.aty. 17,oO_ Wi.,,domości p<J?O· 

Mimo przegranej, łodzianie w III Gimn. _ VI TPD v. o. łuo?,n~'e. 17,0o „O<l!:>Qw;ec\2.l fali 
(Racllin) 1:0 Krakowie podobali się. Byli lepsi Ili TPD - XX Gimn. 46:8 (18:6) 49 . 11!15 ~uzyka ł~t-Oowa. 17,45 -

Kolejarz (Poznań) - Gwar- kondycyjnie, nie mieli jednak I Glmn. - XX Gimu. 45:17 (9:&) Atedvc:i.o ... 1,, mlocr..dy - .,Z ż~· 
di~ (Kraków) 1:0 II Gimn. - Liceum Pedag. 29:14 c.i.a nuc·dz.czy w i•nnych Juajaeh • 
~ szczęścia pod bramką. Dlatego (7:?) • l.8,00 C·Ł) „Włćik:n.JJair:zie walczą o 
Gwardia (Szczecin) - Włók- przede wszystkim że nie było wy VIII - Gimn. - n Gltnn. 21:20 P,lilln". 1,8.lO (L) „Ludwik vell1 Bee-

niarz (Kraków) 1:4. kończenia akcji. 112:u). lnovrn· - . aiud. sl.-:riuz. w opr. R. 
IV TPD - VI 'f'PD V, o. Sai:iaitowskil'.g.O. ~8,3o (Ł) „JBu< „?r13 

TABELKA XV Gimn. _ XI Ginm. 32:25 CUJe na.sz. Koon•,tet Blak<l'WY ~ 

1. Włókniarz (Itr) 1 2·0 4•1 (14.15) ,Jak pxzieb1•e.ga.j~1 wybory do Kom:l-
, · · ' . tet(•w ff.Olko1wych". 18,45 (ł,) „Sie-

2. Kolejarz (W-wa) 1 2:0 3:1 Lii .. ga boksers!l.#2 T:i, ppookzoonsatałołycllllI P2afset\~~acGhi~~l dem cni ~.portu łódzki,ego" - a.ttd. 

3
.,
2 

~ ll'\""1 . 1' •· . · w O'prac. L. Sz.umlew~ki€go. 18,55 
3. CWKS (\'V-wa) 1 2:0 a IX Gmm. wygr'.ł~o z yin G1~11. (Łl Pr:)gram 1-o:,aJny na j\rtro. 

4. Ogniwo (Kr) 1 0 
~ o~ecnej .chw1h ~ozna _stwier- l9.00 ,;ws.z=hni.ca Ęa<liowa" _ wy 

1 2:0 : dzic, ze. naJlepszy~1 druzynami kłoo z cyklu: „Przyroda" (I). 19,20 

5. OgnJiwo (Byt.) 1 2:0 l:O Stal (Katowiice) - Gwardia szko.Inym~ są: xy G1mn„ II~ TPD, P-0lsil-:J.e p.i-eśii.i masowe. 19.40 Lcl<-

0 
(Gd.) 11:9 I. G~n. i IX .G1mn. Wyda~e n~m eja jn~.'ka rosyjs.l{'t'go :i'.0" T'?.:en 

6. K<>lejarz (P) 1 2:0 1: CWKS KoleJ·arz (Gd.) się, ze te druzyn:i: ro~egraJą mię- nbk. 20,30 (Ł) Koncert ork. ŁRPR 
7. Włókniarz (ł.) 1 0:2 0:1 13·.7 dzy sobą spotkania .rmałowe. p/d R. S.atanows.k!ego. 17.a Strz.ał-

A'. ?t~ nazwiska melctórych za.- kO'WBka _ m. S>Cll?'!'an. 21,10 Pols.ka 
8. Górnik ~R) 1 0:2 0:1 W ramach tego meczu dosiz- wodmkow,_ którzy. swoją .d!>brą llJi-eśń ma·~O'Wa. 21,15 „Nowe ksląż-

0 
.. 2 o·.l ło clo noJ·edynlru Debisz grą lub tez amblcJą wyró:!:mh się M". 21,30 Mll.ZY'ka i aktua.J.n-0śel. 

9. Gwarilia (Kr.) 1 "' W: dotychczasowych spotkaniach: 22,00 „Karol Ma1:!r.s w KaTls.ba-
lO U . (Chorz) 

1 0
.
2 2

.3 Chychła. Zwyciężył Chychła Piątkowski (XI), Szmidt (XV), FI- dttie" _ opo•w. E. E. Ki.,-dia (3). 
• ma · • · (Kolejarz). ce (Lic. Ped.), Zal<rzewslti (I), Cza 22.zo K-oncei·t orki.e1'!trv PR. 2~ ,00 

I 11. Budowlani (Ch.) 1 0:2 1:3 Gwardia (W-wa) _ Stal (Po pliclti (III TPUl, Kµligowski (Il) ostatnie wi·adomości. '.:3,JO Muzyka 
I Denys (Il 'f'PD). powM...na._ 23,55 Pro.~:·am n.a .iutr<> 

12. Gwardlia (Szcz.) 1 0:2 1:4 znaf1) 16:4. !\lich. 0.02 Komec ,m1dycji. - Hymn. 

Postawił na stole butelkę wina i dwie szklanki. 
- Napije się pani? - I już nalewał tak szybko, że Ilus tyl

ko mogła śmiać się z pośpiechu, z jakim postawił przed nią 
na.pełnioną szklankę. 

- Halo, Piszta! krzyknął w stronę przyjaciela, który 
właśnie tańczył obok nich z małą blondynką. Tańczyli przytu
leni do siebie, jakby obawiając się czegoś i szukając nawzajem 
u siebie schronienia. 

- Chodź na chwilę! 
Tańcząca para przystanęła. 
- Proszę cię, przedstaw mnie tej dziewczynie, na pewno 

dlatego jest taka smutna, że jeszcze się nie znamy. 
Wysoki chłopiec podszedł do ~eh i ~kłonił si~ ~rzepis?wo: 
- Pani pozwoli, że przedstawię mo1ego . prz:yiac1ela .Piotra 

Laszló, to prawdziwy gentle~an, szczery w1elb1ciel kobiet. , 
- Dziękuję, to mi zupełrue wystarczy - przerwała z us· 

miechem, a on pocałował lekko jej rękę. 
- Więc napije się pani? Ale może teraz pani zdradzi mi 

swoje nazwisko. 
Ilus przyjrzała mu się uważnie. Gdy poczuł na sobie jej 

wzrok - lekko się zmieszał. 
Dziewczyna odezwała się: . 
- Jestem Ilus Szabó *, zdaje się, że pana speszyło m?Je 

uważne spojrzenie. Lecz proszę nie prz~jmować się. - Po~mo
sła do ust i ·przechyliła szklankę napełruoną czerwonym w1_nem. 

- Jeżeli panu tak bardzo zależy na moim towarzystwie -

proszę. . l · · 
I tak mtnę1;ł noc. Do tej chwi[i cz~je. w -am1onac1 Je1 

IJ1'Zytulone wi.o~e ciało, gdy poruszah się w. takt muz;vk1 
pośr6d rozbawloneg1J, wesołego tłumu. Ilus tanczyla skupio
na, ze spuszczonym. WZl!'okiem. 

- Często pani tańczy? 
Drgnęła... jakby obudzona ze snu. . . 

.:...... Nie. Ale jak można mówić w takich chwilach. 
Do tańca podchodziła w plJ<l.cbny sposób, jak do swojej 

pracy literackiej. Miało się wrażenie. że wszystko doko~~ 
niej zniilldo, że p0~ostala. ~ylko ona i muzyka. ~ ob~cnosc 
partnera przypominały JeJ chyba tylko opasuJące Ją ra
miona.„ 

Wyjęła papier ,z maszyny i westchnęła. 

• Hus szabó (czyt. - Husz Sabo). nu.s l'Xllr·Olbndla,ie od Uolllla. 

d CbU Mr 

- Gotowe. - Spojrzała na 
Piotra. - Gotowe już. 

- Powiedziała to pani ta
kim tonem, jakby przeni.osła 
pani górę św. Gellerta na mne 
miejsce. 

- żairty pana są niesłusz· 
ne - to naprawdę nie jest ła
twa praca. 

_ co pani ~i.sała? 
- Jeszczie me mam odwa

g,[ pokazać ... 
Zapanowała cisza. 
Biotr powtarzał w myśli: 

„Kocham ~ię, chcę ai powie
dzieć, że cię kochąm. Słyszysz, 
kocham cię!" · 

Patrzył na nią przeciągle 
mocnym wzrokliem pragnął, 
aby z j.ego spojrze~ia wyczy
tała, co myśli. 

"" 

- Bo to wcale nie jest ta· 
kie proste - ciągnęła dalej -
a brzmiało to jakby mówiła 
ni,e do niego. :_ Chcę coś wy· 
raziić, chcę to napwać, chcę, Ilus tańczyła skupiona ze spusz• 
żeby o tym inni wiedzieli, i czonym wzrokiem 
zdaje mi się, że tyll~o ja po· 
trafię tak sformułować swoje myśli, by ;~mych mogła za· 
1nte1resować. Mam pr.zed sobą biały papier. Kłębią się we 
mnie słowa. Ostrożnie, uważnie szukam właściweg.o wyrazu. 
Napiszę zdanie i przyglądam się. A z papieru patrzą na mnie 
głuche, puste słowa. Wykreślam. Piszę na nowo. A wiersze ro
sną. Walczę ze słowami i gdy napiszę wszystko, jestem śmier
telnie zmęczona. Przeniosłam górę św. Gellerta? Może jeszcze 
więcej. Może usunęłam trochę ciemnoty, może nauczyłam kogoś 
patrzeć na piękno. Ale nie mam jeszcze odwagi tego przeczy
tać. Obawia:in się, że nie potrafiłam przelać na papier tego, co 
chciałam wypowiedzieć. Może rano będę silniejsza. 

(d c. n.) 


